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kot polskie W Petersburgu. 


. Rok 1915 był rokiem wielkiego aderi 


fal wygnafńczych na Rosję i dalekie kresy na- 


SE, 


W nadnewskiej stolicy: znalazły się szczegól- ; 
Jednych cia- 


nie Jiczne” rzesze wygnańców. 
gnęłą tam wieść o wielkich zarobkach po u- 
rzędach, fabrykach lub. w służbie prywatnej. 


Inni wybierali Petersburg jako miasto najbar- 
dziej ` międzynarodowe, gdzie rosyjskość Sro- 


dowiska mniej była wybitną... 


. W: Petersburgu, jak wiadomo, istniała od- 
dawna dosyć liczna kolonja polska złożona w. 


większęj części z grubszych lub drobniejszych 
„argonautów”. Zatracali „oni stopniowo du- 
chową Jaczność z krajem, wytwarzając specjal- 
ny typ Polaka petersburskiego — typ sobka 


karjerowicza, którego od społeczeństwa mo- i 
0 dzielila „łylko nazwa „katolika”. 


"Widok strasznej. nędzy tłumów  wygnań- 
czych. snujących się jak blade cienie po ulicach 


. Petersburga, wstrząsnął jednakże nadspodzie- 
Pola- D 


wanie Sennemi duszami petensburekigh 


i pomóc 


tyh na bruku. stolicy znalazły -się tysiące 0- 
sieróconych, Rec 
BOŚRYCH. s 


-Petërburg polski: żająt sią godine spra- 
wa "wygnańców, ArT tak: sprawa 


dzieci = młodzieży. 


Od lat wielu — ES woja. istniała. A 


Petersburgu: Polska Macierz Szkolna pod prze- 
, wodnietwem prof. Stanisława  Piaszyckiego. 
: Utrzymywała ona 4 szkoły elementarne, co za- 


ib: of 
 spoka; ało potrzeby miejscowej ludności kato. otwarta w 1917 i szkoła handlowa zrzeszenia 


: genckie miały katolickie gimnazja - męskie i Į nauczycieli polskich. 2.26. szkól niższych Ma- 


żeńskie przy kościele św. Katarzyny, przeważ. 


-Jickiej z tak zw. sfer niższych. Sfery inteli- 


; nie jednak i z upodobania ciśnęły się do szkół 
rosyjskich, Dotąd bowiem, pomimo. obecnej 
możności otwierania szkół polskich, 
jeszcze w Rosji i na dalekich kresach pogląd, 
że „Szkoły polskie potrzebne są „tylko dla tu- 
du“, inteligencja zaś, „mająca później praco- 


wać zawodowo w Rosji, musi kończyć „mer 


rosyjskie”. 


W sierpniu 1915 r. z z chwilą gasić. or 


: skich mas wygnańczych stała się Macierz pe- | 


tersburska prawdziwą „macierzą polską”. 
"Wezwano wszystkich ludzi dobrej woli, 
zarówno dawnych mieszkańców Petersburga, 


tę w. ogranizowaniu szkolnictwa. Na 


gnęło do pracy rozbudzone nia- 
pólności narodowej z wygnań- 
sami wygnańcy, utopić chcieli 


Qo wygnańczą „po różnych 
j obcych, po domach no- 


tolicy. Znalezioną 
Rosy przemoca wydo- 


i rzykład o: fakcie, że w 
a i : Selen trftdności 


ki kiego, wma- 
cnie Bracia, więc 


io- |. zdobywał dia niej.prezes p. P 


„geninej Polonii. 


rcesyjskim, 


WYP: | | 
Śzozególniejszą litość budziły eied. któ: | skim, wobec wymagań chwili staly się utrak- 


-szęsto hore] i 


swe do Bobrujska, ., 


istnieje ;. 
dużem . powodzeniem, . 


'zjum Macierzy, 2 dl 


| uczenie szkół elementarnych. 


ieżo przybyły ch Polaków, prosząc o 


Macierzy stawiono się bardzo licze 
yszłości kraju, tesknote SWĄ . 
a nielada: należało wyszu- 


zych i najnędzniejszych. 
już 


1a wota 


-reli-. 


"się w każdym domu polskim 


-4 ceownicy 
F przy: petersburskiej; A 
„kiem. W "szystko to. TAZ 


Kwar | 


ńiów a od. sp zaś istniały” 2 imik 
Pau i Teni hea uczono yr 


ję. « 
później, liczba.. „ich. wzrosła do 1000. 
przeważnie. wygnańcy, . 


Byli to 


liczba ich doszla do 26. 


W organizow aniu szkół średnich żeńskich | 
zastąpiła Macierz inicjatywa prywatna. Znana: 
w najszerszych kolach Polonji petersburskiej | 
p. Stanisława Ćwierdzińska, niestrudzona dzia- | 
laczka oświatowa, otworzyła pierwsze na te- 
rytorjum Rosji polskie gimnazjum żeńskie 8-0 
klasowe. Po raz pierwszy. w Rosji Ukazały się | 

tu historja Polski i jej geogratja, jako przed- 
mioty jawnie. wprowadzone do 
nauk, Gimnazjum p. Ćwierdzińskiej wypełni- 
ły po brzegi wygnanki-uczenice różnych szkół 
„polskich w kraju.. Dia zjednania sobie inteli- 
„miejscowej musiała p. Ćw. | 


zdobyć sobie prawa. paliezności t.j. prawa 


„ zakładów rządowych. . E | 
„ Jednocześnie Z: otwarciem gimnazjum p. 
Ry kłady 


óre je nak na gruncie petersbur- 


wistyczne (były. tam równoległe klasy rosyj- 


skie i polskie) chociaż z dyrektorem Rosjani- 
nem. 


Obecnie p: J astrzębska przeniosła zakady 
na. „miejste jej powstała 
szkola zrzeszeniowa pewnej grupy nouczycie|- 


: stwa. petersburskiego. |. 


"Tak więe razem z gimnazjum p. Ćwierdz. 


"są w Petersburgu gimnazja żeńskie z jazykiem 
| wykładowym polskim, 


męskie, gimnazjum Macierzy, szkoła realna 


| cierzy Polskiej dwie są 4-klasowe. tylko dla 


Śzkół elementarnych: 
otwarto jednorazowo, nowych 18, stopniowo | 


trzy średnie szkoły 


ae Marji! 26; „Tomaszów: sA Gośmlióski; Ficek Admin. 


dziewcząt, pozostały zaś: 3 - — 4 oddziałowe — 


X koedukacyjne, : 


Do zakładów. prywatnych, cieszących się 
należy też prywatne 
progimnazjum męskie. polskie przy szkole 
zawodowej ks. 1 Małeckiego. Projektuje się: 0- 
twarcie szkoły zawodowej żeńskiej. 

< Przy Macierzy: Polskiej istnieje też sekcja 
burs. Utrzymuje:.ona.8 þurs: dwie dla gimna- 


la uczniów szkół innych 
polskich, 2 dla gimnazjów żeńskich i 2 dla 


Nie zapomniała:tu Macierz i o samoukach 


programu -cych wielokrotnie środki, którymi w chwili o- 


-wa istnienia instytucji jest. pomoc komitetu po- 


- Drugą podstawą istnienia R. G. O. jest dochód - 
7 lotetji, wynoszący okota 200 tys. mk. mie-. 


 sięczny R. G. O. wynosi około 440 tys. mk. 


wonego Krzyża 700 tys. mk. subsydjum. 


BASIĘ Plock.“ 


Po za instytucjami Macierzy i wymienio- 


Zbudzona w Polakach petersburskich pol- 
skość przemówiła czynem woli zbiorowej mi- 

łości i pracy dla odradzającej się ojczyzny. 
8. Studnieka, 


| R. G. O. 
(Z ostatniego Zjazdu). 


Stan funduszów R. G. O. przedstawia się 
dość probiematycznie, Wzmożona działalność 
instytucji, spowodowana rozpoczęciem nowej 
akcji, związanej z powrotem uchodźców pol- 
skich, wymaga znacznych sum, przewyższają 


key Fis 


becnej rozporzędza R. G. O. Główną podsta- 


znańskiego. Zapomogi, wynoszące obecnie 
120 tys. mk. miesięcznie wplywają nadal do 
Kasy R. G. O. z godną podziwu regularnością. 


sięcznie. Z pomniejszych źródeł wpływów 
iej przedstawia się. dochód a sekcji 
gospodarczej, prowadzącej handel artykulami 
Spożywczemi, materjalami włóknistemi i o- 
dzieżą gotową, dostarczoną R. G..O. przez wła- 
dze okupacyjne po cenach umiarkowanych. 
Wplywy tą drogą osiągnięte nie przekraczają 


20 tys. mk. miesięcznie. Ogólny budżet mie- 


"Chcac jednak działalność swoją rozwinąć 
odpowiednio do palących potrzeb, w pierws szej 
linji zaś zorganizować szereg instytucyj zwią 


zanych z reemigracją, R. G. 0O., musiałaby roz- 


porzędzać znacznie większymi, a nadto pe- 
wniejszymi dochodami. 
no się niedawno do Rady Regencyjnej z pro- 
śbą o udzielenie stałego zasilku w wysoko- 


ści 2 miljonów marek. W ostatnich czasach 


R. G. O. otrzymała od amerykańskiego Czer- 
Po- 
zwoliło to instytucji przetrwać najcięższe mie- 


l siące. zimowe. 


straszych. Dla tych urządzone są w różnych 


dzielnicach miasta odczyty popularne z róż- 


mych dziedzin wiedzy. op oe sek- 
: cja, odczytowa. > 


Zaznaczyć należy r raz jeszcze, że do budo- 
wy. szkoły polskiej garnęli: się wszyscy ludzie 
dobrej woli. Było między nimi wielu takich, 


-co szkołę tę znali tylko teoretycznie, sami wy- 


chowani w uczelni obcej, nie rozumieli jaką 


"ma być owa szkoła z ducha swego, Wynikały 


stąd pewne błędy kierunku i braki progra- 
mowe, lecz. wszystko . łagodziło umiłowanie 
polskości i to silne jej pragnienie, co. się bu- 
dziło tej jesieni w sercach najbardziej ppe- 
tersburskich“ Polaków.. Tem właśnie i zupeł- 
ną bezpartyjnością Macierzy Polskiej. w Pe- 
tersburgu - należy tłómaczyć sobie owocność 
jej pracy. Do Macierzy należą wszyscy, čo 


chcą i mogą pracować w. oświacie, powołując 


do zarządu ludzi zdolniejszych i czynniejszych, 


“a nie zasłużeńszych jakiejś partji, jak ło bywa 


w innych . miejscach. Pomimo jednak popular- 
ności Macierzy i skarbonek je 


je podołałaby 
ostatnich, gdyby 
Ti Ryki badź io 


ona olbrzymim wydatkom - da 
nie zapomogi rządowe; 


z funduszów Tatjanowskie 
zadawalniali : 3 


i znajdujących | 


x 
s 
T 
lp be ` 
B 


giej- połowie marca zamierzali 


czerwca. Wprow adzono pewnę zmiany 


Że względu na to, iż spodziewano się o- 
trzymać z Ameryki dalsze zapomogi, w dru- 
wyjechać do 
Szwajcarji dwaj delegaci R. G. O. w osobach 
pp.: W. Janasza i St. Laurysiewicza. Wyjazd 
jednax uległ zwloce na czas nieograniczony. 


W drugiej polowie marca wpłynęło do ka- 


nymi zakładami naukowymi istniały jeszcze | 
( przytułki schroniska, ochrony, żłobki, kursy 
| ochroniarskie. . 


W tym celu zwróco- 


WGŁOSZERIA w Królestwie Palskiem: 
Zwysza|n8a: 50 fen. -an wiersz petitowy jednoszpaliowy (na 
|| atronie sześć szpalt ). 
o Bravnm 7 fen. za wytaz, najmniej 7% fen. 
„  Nadcsłans (po tekściaj: Mk. 1.25 za wiersz petltowy (str. £ e). 
Mekcsingii | Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
| Ww dziale hand Guy Mk. 1.25 za wiersz petit. (str. 1 szp.). 


S p. Mi 


sy R. G. O. od komitetu generalnego w Vevey | 


210 tys. mk. Fundusz ten zużyto na pokrycie 
niedoboru budżetowego w kwietniu, maju i 


<zerwcu r. b. Ponieważ fundusz z Vevey be- 


dżie już calkowicie zużyty w czerwcu, prezy- 


djum R. G. O. przewiduje na lipiec zmniejsze- 


nig. budżetu o 10—15% w stosunku do mie 
siącą poprzedniego. 

. Sprawa. wysyłania dzieci na wieś przed- 
stawia się w r. b. bardzo niękorzystnie z po- 
wodu trudności w ubieraniu dzieci. Gdy bo- 


"wiem w roku 1916 koszt ubrania dziecka wy- 


nosił 25 mx. w roku 1917 już 50 mE., obecnie 
zaś dochodzi do 203 mk., Rada zaś na ten cel 
żadnych funduszów. nie posiada. Ludność wiej- 
ska bardzo chętnie przyjmuje do siebie dzie- 
ci na miesiące letnie, stawiające jednak za ko- 
nieczny: warunek wyekwipow anie ich w o- 
dzież. Aby choć w części zaradzić złemu, po- 
stanowiono na razie wysla tylko te dzieci, 
które rodzice -lą mogli zaopatrzyć w ubra- 
nie, reszię zas okolo i sierpnia, gdy wpłyną 


fundusze, osiągnięte z kwesty przeważnie prze- 


znaczone na ten cel. 
Po przyjęciu referowanego przez p. Sta- 


niszewakiego sprawozdania rocznego, którego 
ważniejsze momenty przytoczyliśmy powyżej, 


adw. Brześciański przedstawił obecnym stan 


sprawy ogólnokrajowej kwesty tegorocznej, 


mającej się odbyć w ciągu dni od 2-go čo 9 
tech- 
niczne, a mianowicie, aby zachęgić lud w wiej- 
ski do składania ofiar, zamiast znaczków do- 
tychezasowy ch, sprzedawane będą obrazki 


„treści religijnej w cenie 10 do, 50 'fen. za SZiU= 
"kę (2 wzory). aj, z | 


wem“, „Konstytucję 3-g0 maja” i 


Rok IT. 


; Pabianiesa ul. Zamkowa 11; oraz w S85HG6WCU, Kaliszu 
+w  Kieicach, w Koluszkach, w Mawio, wW Statki, w Fufiusku, W $iedicach, w Sieradzu I ta d. 


Nadto aby uświetnić moment kwesty i na- 
dać mu charakter święta narodowego, projek- 
towane jest wydanie broszury okolicznościo- 
wej i sprzedaż chorągiewek narodowych. Pro- 
jektowana jest również ożywiona akcja, mają- 
ca na celu wyjaśnienie ogółowi ważności celu 
kwesty, drogą specjalnych pogadanek i odczy- 
tów. i 

P: Okołowicz, delegat min. zdrowia pu- 
blicznego O. S. i O. P. reierował sprawę orga- 
'nizacji biur pośrednictwa pracy przy Radzie 
opiekuńczej. l 

- Sprawę reemigracji referował obszernie 
1 rzeczowo prezes R. G. 0. i przewodniczący 
wczorajszego zebrania Eustachy ks. Sapiera. 

Głos w tej sprawie zabierali pp.: Jabłoń: 
ski z łomżyńskiego, p. Glinka z Ostrowia, Tu- 
szyński z Ostrolęki, Dorja - Dernałowicz j} 
inni, poruszając kwegtję budulca cegielni pó 
lowych, przewozu wychodźców i wreszcie bar 
"dzo akiualnej sprawy wymiany waluty rosyj- 
skiej na krajową. P. Wierniewiez oznajmił ze- 
branym o propozycji Banku spółek zarobko: 
wych utworzenia przy Radach powiatowych 
specjalnych prowizorycznych kantorów wy- 
miany, aby ustrzec wychodźców przed wyzy- 
GE RENO 


menara 


S ieie wysiawy u. Baryczków, 


w Warszawie otwarto 7 b. m. w kamienicy 
Baryczków na Starem Mieście wystawę p. Ł 
„Sto lat malarstwa polskiego w szkicach“ u- 
rządzoną przez Tow. opieki nad zabytkami 
przeszłości. Wśród licznie zebranych gości wi- 
dzieliśmy ks. biskupa Ruszkiewicza, ks. regen- 
tową Lubomirską ą, p. prezy denta miasia z mal- 
żonką, prezesa ministrów Jana Kantego Stecz- 
kowskiego, przedstawicieli Rady miejskiej i 
magistralu, p. Aleksandra Lednickiego, oraz 
licznych przedstawicieli świata artystycznego, 

naukowego i literackiego. Wojsko polskie re- 
prezentowało kilku wyższych oficerów Z ; pulk, 
Berbeckim na czele. 

Po przecięciu wstęgi przez ks, Lubomir. 
ską i prezydentową Drzewiecką głos zabrał 
Edward hr. Krasiński, dziękując obecnym za 
żywe zainteresowanie, okazane licznem przy- 
byciem na wystawę oraz podnosząc szczytny 
cel tejże. Następnie głos zabrał prezes P, M. 
Karski. Wspomniawszy tradycje - 
P. M. S. w dziele pracy odrodrav'"wej naro- 
du' polskiego, mówca zaznaczył, że obecnie, 
dzięsi współdziałaniu Tow. opieki nad zabyt- 
kami przeszłości i oliarności mec. Jeżewskie- 
go, z którego zbiorów głównie zaczerpnięto ma- 
tezjr* do wystawy, dalo się stwaczyć wysoce 
wartościowy zarówno pod wzgiędem artystycz- 
nym, jak i historycznym przyczynek do dzie- 
jów sztuki polskiej, 

Wzpomniawszy nieśmiertelne Polonię” i 
„Lituanię” Grot'gera, oraz potężne w swem 
znakomitem odczuciu ducha dziejów i polsko | 
ści dzieła Maiejki, jego „Bitwę pod Grunwat i 
dem“, „Hołd. prassi“, „Batorego pod Psko- 
i „Racławice, 
mówca wyraził nadzieję, że dziela te, będąc 
pod względem ideov: 'm gwiazdą przewodnią 


$ $ 
COLI 


"nowych pokoleń Polaków, staną się po wszyst 


kie czasy wskaźnikiem dla młodych artystów, 
jakich szezytów sięgał zoniusz polski, będą po- 
tężną dźwignią naszej twózczości w dziedzinie 


sztuk plastycznych, 


| 


"snnki kredkowe, aiwarele j zki 


Przemówienie p. Karskiego przyjęto go- 
rącem uznaniem, | 

Licznie zebrani méa zwiedzili wystawę. 
Objsśnień udzielał E, hr. Krasiński, Zbiory 
zawierające mnóstwo niezzanrch dotąd prac 
Matejki, Grottrera, Wohałows! skiego, Gierym- 
skiego, Chetmoństicmo, Simmlera, Chlebow- 
skiego, podzielono na kilka poszczególnych 


„działów, bardzo pomysłowo rozmieszczonyck. 


w kilku salksch pierwszego piętra kamienicy 
„Baryczków. Większość rhiorów stanowią ry- 
ce clón koye. 


osa Wea: w p wdzięku Pe starego 


OE dl A SEE zaa uie rele 412 a, 


ia marginesie chwili. 
Warszawa, 8. m 

Na calym świecie w państwach, pr: 
cych uchodzić za nowożytne czy konstytuc 
rząd, uosobioiiy w gabinecie ministrów, 
wa swoją barwę polityczna. ` 

Tylko w wyjątkowych wypadkach, wsku- | 
tek różuych kryzysów politycznych, „pojawia 
się przelotaie u sieru władzy „rząd 1 i 
czy”, ziożony z reierentów odnośnych mini- 
sierstw, lub biurozrałów - specjanstów. © 

U nas szel Biura prasowego Prezydjum 
Rady Minisirów, p. Wojciech Baranowski, za- 
leca w „Kurjerze Polskim“ inną metodę. Na 
pytanie: „czy zdążać należy do rządu partyj- 
nego?" — kategorycznie odpowiada: „nie“, 

I dowodzi, że w Rządzie polskim „partyj- 
ność jest mądrze i celowo powstrzymywana 
na wodzy”, bo istnieje dążność do stawiania 
na czele spraw państwowych — „rządów koa- 
licyjnych, a nawet konsolidacyjnych, jedno- 
czących do wspólnej pracy przedstawicieli roz- 
maitych programów...” 

Czy to jest tak bardzo zbawienne, jak się | 
p. W. Baranowskiemu zdaje, to wielkie jesz 
cze pytanie. 

Konsolidacja, a więc wspólna praca TOZ- 
maiiych programów, konieczna jest w izbie 
prawodawczej, gdzie jednak zwycięża w kofń-. 
cu zawsze większość, a więć pew ien określo- ` 
ny pogląd polityczny, czyli partyjny. 

W rządzie zaś rozbieżność A T E 
każdego poszezególnego ministra musi dopro- 
wadzić do chaosu, o ile ten chaos n'e jest 
dostatecznie tlumiony wolą monarchy lub pre- 
zydenia. 

„Wspólna praca“ kilku programów nie da 
się pomyśleć, jeśli z danej pracy państwowej 
mają być wyniki realne, jeśli to ma być rzą- 
dzeniem i dokonywaniem faktów, a nie obra- 
dowaniem tylko i pisaniem papierów mai 
wych. 

W rządzie, w którym jeden minister jest | 
zdecydowanym zwolennikiem zawarcia: mój 
tychmiastowego sojuszu gospodarczego i mi- 
litarnego z sąsiadem, a drugi jest tego soja- | 
szu zasadniczym przeciwnikiem — mogą wy- 
niknąć tylko tarcia, sprzeczki, niesnaski i dys- 
kusje, lecz nie dokona się żaden czyn, a naj- 
ważniejsze zagadnienia, decydujące o calej 
przyszłości narodu i państwa, nie będą nigdy | 
rozwiązane. A 

Zresztą, żaden prezes gabinetu nie ufor- 
muje nigdy rządu z równomiernem u- 
względnieniem i swych przyjaciół i swych 
przeciwników partyjnych. 

-Chyba bedzie to człowiek zupelnie apoli- 
tyczny. "A z takim nie mówi się wogóle. o po- 
lityce. 
Rządzenie zaś krajem i narodem jest gba. | 
nak, bądź co bądź, przedewszystkiem polity- 
ką, zwłaszcza w obecnych naszych warunkach. 


B s . LJ 4... a . s w . 


Odbyty niedawno w Warszawie Zjazd | 
członków Demokracji Narodowej potwierdził, 
że ta partja trzyma się niezmiennie swych 
"przedwojennych iluzyj. Nie myśli bynajmniej 5 
o zasadniczej rewizji swego programu. Chce 
rzadzić narodem na podstawie tych samych. | 
obliczeń, co i na początku. Wprawdzie w War- 
szawie nie przemawia tak szczerze, jak to czy 
ni w Paryżu, Londynie, czy Moskwie, lecz Za | 
to pozyskała tu nagle i nadspodziewanie sb- | 
juszników — w osobie naszej lewicy. Ogień 
z wodą wywołuje ada dużo dymu i swędu, | 
zaciemniających wszelkie dalsze horyzonty. 
I taką jest dziś właśnie ta przedziwna „konso- 
lidacja* naszej skrajnej prawicy z naszą skraj- | 


EJ 


8) 
Juljan Milko. 


— Wiedy karabiny nem z dioni wypada- 
ją i strach nas ogarnia. 

— Ja tam jeszcze niczego nie 
łem, — zaśmiał się Rudy. 

'— To ona tak robi, ici to Pai — Za- 
wolal z przekonaniem Jędrek. — Częsta już 
zrana przesianią nam okopy swym siarganym, 
brudno - piegi płaszczem i wałęsa się po 
przedpalu, jak na ziość. 

— Musimy ki odyś 
gnetami przepędzić 
dy. 


ate 
zaia 
parsa 


kować ją i ba- 
zng? ironją Ru- 


— Hu, hu, hu! — e A opęłańczym 
śmiechem żołnierska gromada, 
— Stulcie pyski -- wrzesnał groźnie Je- 
drek, wpijając zie, czerwone w roze. 
-. śmiane szeroko gęby. — Co więe mamy robić, 
kiedy nam zasłania Möls czekać, - 
rozpaczać lub saa bezczynnie, aż RAS po- 
dejdą iw pień wytna, albo do niewoli zagar- 
ną? Musimy naprzód ja przepędzić! Musi my 
to nasze straszne bielnia z oczu spędzić, ` 
— Czas już zrucić ten przeklęty las i na 
„Bwiał daleki wypaść, czas odetchnąć! — vaw- 
jal sierżant. | 
— My tchórze! — zakrzyki 
nas ten las naszym ohsniariym 
chce iść, niechidzie, krech tylzo 
mie z sobą. j | | az zy 
— Tylko nie buty, = zaśmiał się ironicz= 
- nie Rudy. k | 
— Z aśniedziejem tut 


fo 


BEF BY 


TT? Te. 2 5y 


ał kapral. Dla 
a. Kto 
karabin WEŻ- 


| p. dochodzą już do. humor 


£0 bać 


"nia pokojowe między Rosją a Ukrainą w 


| niebawem wielkie znowu niespodzianki, 


- końcowi, i gdy, wskutek rozbieia państwa 


. byt: państwowy zapewnić, musz 


| 
| 


“Arog ge do ustalenia dobrych słosunków sąsiedz- 


nawę KELREĆ. A |, + EEEE 
y 


t 


Spy  giaiemy dla nich. ` 


. czyki. 


i cżemprędzej okopy i 


- do wsi, aż p posgpae, sta 
fraka. 


-co CI?! — krzy knęla, 
| gdy tak z wiarą . 


samotność moja i 


Te w w Ati 


i powagę tej chwili | l 
Wychodzący w Chic go „Dzi | ten bez raed m 


ai widzi w utalentowi m pianiśc 


go, czekać mušialyby cale 


Narodowi demokraci , 


Todnem a, i piate więcej, 
nawet Polsce potrzeba, | 
A nam „„aAchójowa sig“ królów! 


Dziennik Kijowski“ donosi, że roko 


dem sposób nie mogą dojść do skutku, bo 
legacja rosyjska jeździ do Smoleńska, a 
legacja ukraińska —- do Kurska. 
Uwidacznia się przy tem najwyraź 
że „delegaci rosyjscy uważają, iż skutecz 
byłoby wprost porozumieć się z władz 
wojskowemi niemieckiemi", 
Skrajnie. rewolucyjny rząd żówyjskich: 
misarzy ludowych weale niedwuznacznie dą 
do ścisłych i poufnych periraktacyj Z rządy 
Niemiec. 
Ze Wschodu niezawodnie nadejdą dla NAS 


bd 


EERE OTD R S a oDe TD 


dim w»: siromictwa ma dranie 
© Założony świeżo w Kijowie. „Zwiąż 


czynnej polityki narodowej”. wydał następ 
cą ndene: oda 


łowiie,ł ber p = 
Oznaki niezado 


syj iskiego z pod jego jarzma wyzwolone kr 


71 narody, dawnej naszej, Rzeczypospolitej, je | rz 
den po drugim otrzy mują niepodległość, naród | PI 
polski nie może pozostać. jeno biernym Wi |.1 


dzem wypadków. By. odradzającej się Polsce. 
szą jej obywate- 
le wykazać karność i spójnię wewnętrzną, Sky- 
ić się dookoła swej wladzy. prawowitej, uo- 
sobionej dziś, w Najdostojniejszej Radzie Re- 
gencyjnej i zwalczać żywioły, które powagę-|. 
Jej podkopują, autorytetu uznać nie chcą. Nie. | 2 i 
tylko jednakże dla tych z nas; którym dane bę- | no przyjdzie nie ja 
dzie stać się obywatelami Państwa Połskiego, wotmości Polski, j 
ale i dla tych, którzy czują z Macierzą spójnię | szych warunków TO vond E: 
kulturalna i moralną, jest to chwila, gdy obo- ków RAL, RZ az 
jeinymi na lekceważenie najwyższego .symbo- 
lu państwowości polskiej pozostawać nie mo- 
E% choć jednakie są io obowiązki. | 
„Wiekami pracy i krwią zespoleni z kraja- 
udami tutejszymi powinni oni torować | 


TP f 
È sita czną ac a atk: ri r 
' ległość i naszej martytologji, . przez zazi 
- mianie się z czynnikami potęgi: Niemiec — r 
żna będzie rozniecić sympatje, aby prz 
| rze weszło do głębin serca. Ale na to 
E 
a 


miji 


| kich z Państwem Polskiem i i jego rządem pra- 
wowi ym. Kulturą naszą należy my do zacho- 
du, z nim żyć musimy, a sąsiadujące tam z na- 
rodami, które zburzyły _despoiyzm rosyjski, 
dążyć powinni iśmy do rozumnego z nimi E 
„współżycia i uzgodnienia interesów. - | 
„Rodacy! Ww 7 pelnem pranan tych ob 


ba, aby naród mógł być zadowolony AR 
mierzą. 2 to. SALA mowa. 


Polaków, mieprzysti m yo 


Fii a święci ` 


wilk. Wojny już nija Ja ma 
onych jam nie wyń zi , 
— Dlaczego? - 


= Orly spiria 


— Giniemy dia siebie! = 


| = my, aż hej! — ae R x : 
- =— Dla'hołoty! — popraw T 


czy. — Przez cały dzień. w 


— Hu, hu, hul — rzewa łamały a ziemia słupami si 
kie głosy w fustym, czarny górę. A myśmy salwami; prach; i 
~ — Jędrek potoczył złym bły kiedy- rezerwa poósza do 


Ogień dogasal wolnó. : BIF popiół klad 
się warstwami popękanemi na spalony ch ga 
tęziach. Przepadii kędyś towarzysze, Nad 
głową Jędrka zwieszały się tylko czarne galę- 
zię świerków, niby kosmate polw orne rete ol 
brzymów. zaklętych. ` Giębokąa ciszą zóległa al- 
brzymi je bezdnie leśne. bpi 
Wiem znów iżmiET, się strasznie pusz- 


nkach ukryty «maszy 
„Ale my' tatn i 


Zerwał się trw 


"Tyś ta; Jędruś? - — sze 
go z cieni, : 
—.ja, Marto moj 
m Dlaczeguś t 
-= skarżyła się. cicho, garna q 
narka. — Tyla czasu ohal wa 
su już nie śmiałam. Ach, jak 
drek! — przerażiła się, © 


szyję i wpatrując się 
— Ni do 


gdzieś wszyscy : 
wtedy- lęk mie z 


Teatr Polski. 


„| gościnne występy znakomita artystka sce- 
' krakowskiej p. Irenu Solska, w kome- 
{dji Roberta Bracco p. t „Prawdziwa mi-. 
tość”. | 


> W poniedziałek. dn. 13 b. m. dana 
„będzie sztuka z rosyjskiego A. Dymowa 
p.t. „Niu“, w której p. Irena Solska kreuje 


„łgstwie n nie a hate grana. 


d òk olicy. 


- Brzeziny. 


| mó 


JE Na posiedzeniu ' Rady Mielskiej w dniu 8 

„maja zakończono obrady nad budżetem w obec- 
jie | ności zastency naczelnika powiatu brzez'ńskiego 
w, | D. Jakobiego. „Ogólne wpływy wynoszą 809,403 
‘n | marek, wydatki 367,200 mk., 

"Fficyt w sumie S8, 000 mky 
-|-nokryć przez ściąsnięcie podatków  mie'skich. 
y: | Pomiędzy tymi figuruje podatek od nieruchomo- 
i | ści, który postanow ono śćągnąć, w mvśl. ode- 
F zwy. ces.-niem. 

-trzy kwartały roku 1917:1 za rok 1918. 


"wynosza 80,000 mk., wpływy 5,908 m%., deficyt 
w wysrkości 2, 100 mk. ma "był pokryty przez 
"nv ewangielickiei, diczący w Brzezinach 15 proc. 


i "swe szkoły z funduszów własnych. 
«- Na wniosek burmistrza o. E-kerta posta- 


w posiadaniu Ja AE w Kai iszu. 


R )głoszenie. - ka 
SIE Szkoła  podoficerska. RZE > 
w, - Celem zabezpieczenia ' wojsku polskiema 
potrzebnej ilości podoficerów, przyjmuje In- 


spektorat szkół piechoty wojsk „polskich poda- 
mia osób cywilnych, chcących się oddać zawo- 


È 


o 
siok 


' charakterze nieposzlakowanym, Z ukończoną 
szkołą ludową, miejską, lub dwoma klasa- 
szkoły średniej. | 
> Kandydaci ratą się zobowiązać do 6-cio 
letniej służby wojskowej licząc od dnia przy- | 
jęcia do szkoły. 
Jest przewidzianem staranie zawarowania 
podoficerom, którzy- odbyli nienaganną. 6-cio 
etnia służbę wojskową, odpowiadającej ich. 
uzdolnieniu służby cywilnej państwowej. 
© Podania należy wnosić do Inspektoratu 
ót piechoty, Warszawa, Krakowskie-Przed- | 


i od 4 do 6-ej, oraż do głównych urzędów ZA: 
ciągu do wojska- polskiego do. dnia 12 maja | 
I8 Pe s 
Do podania edęży dołączyć: 4l 
- 1. Metrykę urodzenia, względnie inny do 
ment stwierdzający datę. i miejsce wruúze 


a. 
2. Świadectwo niekaralności wystawione 
rzez wladze. vor (milicję, m magaral, us 
d gminny i t p). o. <E -u 
ik a a lae szkolne. si 
4. Zalegalizówane pozwolenie rodziców, 
w. opiekunów dla tych kandydatów, któ 
rzy nie ukończyli 21 lat życia. 
5. Własnoręcznie napisany życiorys. 
6. Zobowiązanie: do G-cio letniej służby. | 
ojskowej. 
= Po edpowiedniem „ukońcieńte. szkoły pode 
|. oficerskiej otrzyma uczeń szkoły stopień pod- 
PO oficerski. Uczniom,. którzy nie . odpew uizą 
wymaganiom szkoly, zostanie czas prze. wa 
nia w szkole Policzony M: do czynnej służby 
„wojskowej. e 
-> Termin wnoszenia podań do dn. 12 maja 
' 498 paa 
2. Przegląd wojskowe - lekarski odbędzie. sią 
W dniach: 10, 11, 14 i 15 maja o godz. 10 rano, 


wy fać | 1500 pu 
i mesojatesie 


“podp. Leon Berbecki - 


0d soboty dn.11b m. rozpoczyna | 


tak że powstał. de=- 
'który postanowiono f 
« wiatu, Koło ogniskuje i okręgowe związki, szczye 
< ei się 7-io klasową szkolą realną, powstałą z przed- 
prezy diam. Bolicii w Ło dzi, za | wojennej 6-cio klasowej szkoły handlowej, 


Wydatki na "utrzimanie szkół miejskich 


bezpośredni podatek szkolny z wyłączeniem gmi- ` 


ogółu ludności, ponieważ gmina ta utrzymuje: 


owiono zakunić plan m Brzezin, znałdujący się ` 


kał 


De szkoły. podoficerskiej będą przyjino- l 
wane osoby cywilne w wieku lat 18 do 25 © 


mieście 36, III piętro, w godzinach od 10 do i 15 


ECA 
kg, 


z 
> 


| ać je „owi i Inspektor szkół pie» 3 
s | pirez. ak 


- tytułową rolę. Sztuka ta dotychczas w Kró- | 


dowi wojskowemu w charakterze podoficerów p 
istniejącej od 6 aniesięcy sękoly pe | 


a aż i AB 


Z Koła. p | P 
(Korespondencja wilasa} = = >o 4. 


; „Glos Kola“, — Instytucje społeczne. — Różne. 
t Właściwie zbytecznem byłoby pisanie kore 
i 


E 
T 


'spondencji. z Koła do pisma stołecznego, posiadające 
| ma miejscu ongan własny w postaci „Głosu Koła", 


Niestety, głos tego „Głosu Koła“ do stolicy nie do: 


| chodzi, a nawet tu, u nas, uważany jest za organ 
kilku ludzi. Zamiast skorzystać z inicjatywy, p% 
dprzeć i stworzyć zeń wyraziciela opinji powszech- 
„nej — ogół zadawała się krytyką poczynań innych 


a na tem koniec. A toś za posrednictwem. odb or 


, , ganu wiele zrobióby można. 


-Koło posiada „Spójnię”, stow. spożywcze, ruch 
Hwe Stowarzyszenie robotników chrześcijański skich, 
| „Lulnię* z chórami wyrabiającymi się pod kierun- 
ikiem młodego dyrygenta, który przygotował na 


a | "Wielki Tydzień piękny koncert religijny, a poza 
- kościołem uświetnia wieczory urządzane w miej. 


scowym teatrze, występując na czele chóru i orkie- 
„stry amatorskiej. Jest też i Rada rzemieślnicza i 
dwie czytelnie Tow. dobroczynności, Straż ogniowa 
ochotnicza, nie mówiąc o tem, że jako stolica poe 


która 
właśnie wydala interesujące sprawozdanie z lat wo 


| „Jennych (szkolnych 1915-16-17 r.) 


Od niedawna Koło jest siedzibą Rae 
inspektora szkolnego, który zwołuje na dzień 3 ma- 
„Ja pierwsze zebranie Rady szkolnej okręgowej, 
_Móże sympatyczny oddźwięk. W niektórych gmb 
nach jaki znalazła odezwa inspektora do mieszkań. 
<©ów okręgu, uważać można za dobrą wróżbę dľa 
„wspólnej pracy w dziedzinie szkolnictwa, a wtedy 
aiedaleko byłoby do silniejszego zrzeszenia się we. 


i 26 do świadomej, wspólnej Pracy spolecznej. 


Łw 


"ai" 7. 


EJ Pa 5 A a 


SIR Ą 
RD „A * 


- fest RB pany | Tatem 


- Odnośnie do uchwały Rady m. Piotrkowa w 
sprawie przymusowego wysiedlania przybyszów 8 
okupacji niemieckiej, czerpiących dochody swoje 
zazwyczaj z ciemnych źródeł, „Dz. Nar." dowia- 
düje się, że tamtejszy e. i k. komisarjat policjł 
wdrożył już poprzednio w tym kierunku energicz- 


my. 


- Re kroki, by miasto Piotrków raz wreszcie uwolnić 


od elementów, które „nie siejąc ani orząc', TA 
dobrze w naszem mieście. 
Akcja c. i k. komisarjatu w tym kierunku c 

kejniować będzie tych wszystkich przybyszów, któ- 
rzy podczas trwania okupacji przesiedlili się tak 
ło miasia, jak i powiatu piotrkowskiego. 

(W uajbliższych dniach ukaże się na murach 
uasta stosowne obwieszczenie w tej sprawie, wy- 
dane przez wladze okupacyjne. 


i i re 
-. Obwieszczenie. 

W dniu 1l-tym i 18-tym maja 1918r. 
-oddzial karabinów maszynowych garnizo- 
"nu łódzkiego zamierza odbyć ćwiczenie 
atrzelnicze charakteru bojowego ostrymł 
nabojami przy linji Zimna Woda—Emilja, 
Kierunek strzału z linji Zimna Woda— 
Emilja w kierunku południowo-zachodnim 
do lasu lućmierskiego. 

W dniu 11 tymi 13:tym maja 1918 r. 
w międzyczasie od godz. 6 rano do goe- 
dziny 1-uj po poludniu, na teren między 
linjami: Emilja — południowa leśniczów: 
ka—Luómiercz przy szosie Emilja—Zgierz, . 
połudńiowy skraj lasu aż do wsi Luć- 


miorz-droga od wsi Luómierz do Krze- 
mieńskiego leśnictwa—Zimna Woda wstę= 
pea nie wolno. 


| Łódź, dn. 7 maja 1917 r. 


_Ces.-niem, prezydent policji. . 
Loshra 


Składaj my ofiary na szko- | 


| y Polskiej Macier w 
poczem przyjęci odjadz ` do szkoły podcticec- je y J zy Szkol | 
ż zach w Ostrowiu. - ipo j 


nej na Podlasia i Chelmsz-- ; 
czyźnie. 


e, które zaczęto. ych puni NE a sto upada przeto 
W pierw - dniu działania tajeriniczej : ię h tach bata mazędł S na z Plate a ĄCE - A Włocje WED 
aty nieniecniej ludność stolicy sądziła, że zacho-. i SŁ decz i i Lubień. 
- dzi wypadke nowego ataku powietrz..ego. Dyrektor - 
laboratorjum miejskiego, Kling, tył pierwszy : 
który stwierdził, że pociski, padające na mi: ta, 
nie mogą pochodzić z samolotów, lecz z luty wiel- 
"kiego działa, jakiegoby nie audźwignął spał po 
- wietrzny. Zwrócił też uwagę, że póciski ; 
-ne są w charakterystyczne prążki, właściwe. pew- » wietle 
"nemu wi cemajmniej 20-centymetrowych dział, | 
“to a u? również techniczni znawcy artylerji. sma r obnucech, które, jak twierdzą | teljeto T 
| i 8 RA taty się teraz najprzyjemniejszem miejscómh % 
Skoro. wieść o tem sqzesą: siy po miedta, podp brań, salonem AH tik penne uro. 
na zresztą niebawem przez urzędowe komunikaty, : zh A 
" zapanowała w pierwszej chwili depresja, gdyż mnie- | 
mano, że front jest przełamany, Szerzyć się. poczęly | 
 najgroźniejsze pogłoski, jakoby koty stal 
już pod murami miasta. 

Nie trwało to jednak dłużej nad kük: ik q 
Najpierw nadeszło z frontu doniesienie, że działo, 
ostrzeliwując Paryż, bije z odległości 120 klm.; 

nasiępnise wladza i publiczność sama doszła 
do przekonania, że zamiarem nieprzyjaciela jest 
właśnie wywołanie paniki i zaburzenia warunków 
normalnego życia, wobec czego w uspusobieniu Iu- 
dności stoiecznej nastąpiła reakcje we wprost pize+ 
ciwnym benmku W dzień niedzieli palmowej czy- 
li we dwa dni pa pierwszych strzałach, Paryż przy- 
| a tłumy wyglądały 
tak, jakby je s WY a „wiadomość. Byla. 
to istotnie radoså z powoda. iż najgorsze wieści, w. 
które wierzono przes czas pewien, okazały się klae 
mliwe. Dalekurośna armata, umieszczona w odle-. 
głym lesią, zdala się być paryżanom zjawiskiem nie. 
reaiueim, % kiórem niema się co poważnie liczyć. 
Na ulicach ukazali się śpiewacy, którzy przy skrzyp- 
cach lub gitarzs Śpiewali okolicznościowa kuplety,. 
a pubkezucać kupila sią dokoła nich i OUA za: 
nimi gromadamó, 

Dralo potwór „canon monstre", jak fe intti 
adast przezweno, stało się przedmiotem epigra- 
„matów, a na bulwarze Lenoir, utworzono natych- 
miast targ na odłamki granatów, które chewie ku- 
gowano; teatry | kinematografy były jak zwykle 
pelne, słowem z właściwą sobie ruchliwością tem- 
peramentu, paryżanie wpadli w drugą  ostatecz- 
ność, lekceważąc do zbytku wiszęce nad głowami 
ich n'shezpieczeństwo. 

Zaprowadzono jednak nowy sposób alarmu dla 
odróżnienia od tych, które otsrzegają o zbliżaniu się 
 śfamolotów. Syreną zapowiada atak powietrzny, o e 
bombardowaniu dalekonośnych dział ostrzegają bę-. kościół hie aat istotnej kody, An te witraże, 
bny i piszczałki; koniec ataku obwieszczany bywa | które zostaly, nie zaś większej śwastości 
© pomocą pobudki, wygrywanej na trąbkach — | śrtystycznej, 3 
sresztą przez cały czas ataków powietrznych rozle=. a i 


t oaa dachóm: 1 w tkami % 7 
mis, służyć mala za schronienia przechodniom 
- skoczonym przez ataki powietrzne na placach, g 
niema domów i piwnie, a załem żadnych „a 
Bolojsta | schr onienia urządzo! 


będę grzeczny, znyrówadź mnie do piwticy” Los 
dz'aei, jak to trzeba przyznać, obudził przedewszyst- 
kiem pieczołowitość władz, które WZ Je i 


M ẹcych Zost i 
e- Według przepisów wykona rozych, każda 
“taka sklada się z przedsta wieiela. wi Ikiej ; 


Sc szkolnych SD aoi obiady A na A miejse.i t p. 
: waze dziatwa zabawia się w próby alarmie 


| czyć dzieci do spokojnego, porządne 
‘ráde istotnego alarmi, —— = 
Katastrofa kościelna, w której padło tyle na 
ofiar, 75 zabitych 1 90 rannych, wywołała w mieść 
wiólkie przygnębienie, pierwszy to bowiem wypa* Ne. odbyl jedzen: jm A 
dek za frontem, który sprowadził tyle zgonów. Am] > |. 5 E 3 i o do komis 
cybiskiip Paryża wyda! rozporządzenie, ograńicza AZ ek, Stu raszew: 
ta do mininmum nabożeństwa świąteczre. W s 
dzień nawet Wielkłefnocy zniestonó sumię, kt 
sprowadza do kościoła nałwięcej pobożnych, a w 
miejsce jej odbywały się tylko cicha i krótkie msze, 
‘Podobnież skrócone zostały nieszpory. a każdy p 
hoszez czuwać ma, aby w jero kościele zbierały gi 
niewielkie tylko grupy ludzi, którsby w razie al 
"mu onnścić mogły bez popłorku świątynię. 
Uszkodzony gmach kościelny trafiony zo 
jak stwierdzomo, od pólnoto-wschodu. Pocisk, przi 
biwszy jedną ze ścian, uderzył z niezwykłą siłą ' 0 
jeden z filarów, podtrzymujących nawę główną o- 
czem żawróciwszy pod katem ostrym wybił 
gromtych otworów w a. Solanie 


titem, odłam kamieni i Harai 
1 boczne gada wii ea 


ZY TEZ SE PKT M o CASA AE AO WI TECZEK KORCZEW CD "TAA RC RECZ ADR aS 


sstnej. |. 
n od 101 i (0d 4-T 


Wykłady na letniej grupie rozpoczną | się "dia 29- sgo maja. i 
Kancelarja otwarta codziennie ođ-6-ej i pół.do 8-ej i pół wieczorem. 


iotrkowska 157. 


8193-10 mat. 


R, Pipikowa mmen | 
a dyplomem Ces. Ak. w Po- R 
tersburgn, praktykująca 25]. 
la „przyjmuje od 9. isa. 


UBEZPIECZENIA 


eresi od ġrala 


PENES | { — 4-— Ckorob | dzieci. —| 
snopi od ognia (rolne) Przyjmuje A; 3 do 6 i- p. 


przyjmuje biuro PN Nr A 44. ikea m l 


p. na prawo. . 


D pań przyjezdnych swobodny 
lokal. 3 290510; 


KLAD KĄPIEL INY 


WLUJUIUWIUL || .  wPpoLsce. `f 
po. powrocie z Rosji, wzno. ezon i98 od 20 maja d 0 | 
"Pama kBieciLÓR LL wił przyjęcia, aa WIZRÓNIA 


przyjmęje zapisy na zajęcia letuje w ogródku. Kance- | Choroby wewnętrz. i kobiece. 


la: a otwarta od „ae. 4—8 po np Kotu 2 Piotekpura 8 


ały „park Korag: m 
(polska) aratylny, 


s 


tamia rasa teza Wed. ttri) 


ul Dluga mr. 45. 


Egzaminy wstępne do klasy I-ej, wstępnej wyższej | | 
1 niższej rozpoczną się dnia 27 maja r, b. > 
Podania przyjmuje kencoiasjë Szkoly codziennie 
w godzinach biurowych, 


3166—1 i a Roman Tu' ine 


| powrócił z Ro 
Pizytmuje codz. ód 11-1 
w niedziele i WW è Öt 


mogący porozumieć się po niomiecku do zatwej, deca 
| odpowiedzizlnej pracy potrzebny. 
Załoszenia z odpisani świadectw składać w Adm. 


iay“ god zad ab =” 
0: potiori 6,400 łokci aiy 


kw. w Rado;roszczu, cbok | w śródmieściu,  óddziel.: 
śzpliala Čo sprzedania bar-| nem wejściem, poszuki 5h 
— do tania — Als — ny od zaraz, s= 


grubą do fi 
do Póshyh 


Chr! d B.“ do admin Gieriy w adhom „Godziny: | 
aCi s wdw. x paa, sHinebiswauy” 


